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OKrtf liniowy -  panem mórz
Niem ieckie zbrojenia m orskie w  duchu T irp itza

O kręt lin io w y  jest tak obecn ie , 
ja k  i da w n ie j, jęd rem  każdej floty , 
która n ie ogran icza  się do obron y  
w yb rzeży , ale dąży  do w y w a lcze ­
nia panow an ia  na m orzu . G łó w n y ­
m i je g o  zaletam i są: silne u zb ro ­
jen ie  w  postaci potężn ej i d a lek o - 
nosnej arty lerii i od porn ość  p rze ­
c iw  w szystk im  bron iom , v

narz nie uszedł cało. Cala eska­
dra w raz z d ow ód cą  poszła na 
dr.o.

D zisie jsze  ,,S ch arn ch orst“  i 
,,G neisenau ‘ ‘ w yp iera ją  po 26.000 
ton, a na u zbro jen ie  każdego sk ła ­
da się 9 dział 280 m m . w  trzech  
p o tró jn y ch  w ieżach, 12 dział 150 
mm., 14 dział p rzecifło ln iczych

n iow ych . P an cern ik i te posiada ją  
także działa 280 m m . („D e u tsch - 
la n d ‘‘ , „A d m ira ł S ch eer" i „A d m i­
rał G ra f S p e e " )  po 6 każdy, poza 
tym  6 dzia ł 105 mm. p rzeciw lo tn i­
czych , 8 dzia łek  szybkostrzeln ych , 
zen itow ych  '-mi. i 10 ciężk ich  
k arab in ów  -n o w y ch  plt. O -
kręty te wypo.-u/.one są w 8 w y -

maryn.ar.ka w ojen n a  Tli R zeszy 
prze ję ła  ce le  i zadania sw ej p o ­
przedn iczk i z czasów  W ilh elm a II.

Że flo ta  n iem iecka  stała się 
przez W ielka  W ojn ą  drugą  flo tą  
św iata w  tak krótk im  czasie, na­
leży  to p rzyp isać gen ia ln e j pracy  
W ie lk iego  A dm ira ła  T irpitza, k tó ­
ry z naw skroś lą d ow eg o  państw a, 
ja k im  b y ły  N iem cy  w  X IX  w ie ­
ku, u czy n ił je  m ocarstw em  m o r ­
skim . Jego to zasługą b y ło  prza*-' 
p row a d zen ie  w  R eich stagu  w szy ­
stk ich  ustaw  o p la n ow e j rozb u d o ­
w ie flo ty . W porcie  Felixtone w A nglii w odow ał wielki bom bow iec —  hydro- 

plan, zakupiony przez rząd W ielk ie j Brytanii, jako nowa jednost­
ka bojow a floty  pow ietrznej. Na zdjęciu  —  załoga opuszcza hydro- 

plan po przybyciu  do Felixtone.

na m yśl obraz dziew icze j dżungli 
pe łn e j dz ik ich  drap ieżnych  zw ie ­
rząt, gdzie na każd ym  k rok u  c z y ­
ha tygrys lub pantera, gdzie  na 
brzegach  potężnych , szeroko roz­
lanych  rzek w y g rze w a ją  się w  
słońcu  len iw e k rok od y le , a p o ­
tężne h ip opotam y  w y t r a c a ją  ło-' 
dzie  śm iałków , co od w a ży li zapu­
ścić się na te n iebezp ieczne w ody. 
S łow em  A fry k a  b a rw n ych  rep or ­
taży i eg zoty czn y ch  film ów .

m orsk ie j, jak iem i w  n a jb liższe) 
przyszłości opasane będzie  całe 
w yb rzeże  k olon ii portu ga lsk iej 
A n gola . D zięk i in ic ja tyw ie  i en er­
gii inż. A. M, Frindada, d yrek tora  
robót pu b liczn ych , ju ż  w  roku 
przyszłym  o lb rzy m ie  te in w esty ­
c je  zostaną ukończone.

Z god n ie  z planem , cale w yb rze ­
że A n goli zn a jd ow a ć się będ zie  w 
zasięgu latarń  m orsk ich .

D ziś nad o d b u d ow ą  n ow oczesn ej 
f lo ty  n iem ieck ie j p ra cu je  je g o  u - 
czeń w  osob ie  adm . R aedera , k tó ­
ry n iedaw n o otrzym ał ty tu ł W ie l­
k iego A d m ira ła . T y tu ł ten został 
sp ecja ln ie  dla n iego u tw orzon y .

Angielski krążownik „S heffie ld "

M im o, że w ie lok ro tn ie  p rzep o ­
w iadan o śm ierć ok rętu  lin iow ego , 
da lszy  je g o  rozw ó j p ostępu je  szy b ­
k o  naprzód . P rzed  p ięćdziesięciu  
laty, p rzy  p o jaw ien iu  się p ie r w ­
szych  to rp ed ow ców , zw olen n icy  
„m ło d e j s z k o ły "  przepow iada li 
zb liża jący  się k on iec  w ie lk iego  
przeciw n ik a . T orp ed a  m iała zg ła ­
dzić d readn ou th y  i pan cern ik i z 
p ow ierzch n i m órz. A le  siła a rty ­
lerii ok rę tów  lin iow y ch  w  b itw a ch  
m orsk ich  podczas w o jn y  r o sy jsk o - 
japoń sk ie j d ow iod ła , ja k  bardzo  
przecen ia ła  „m łod a  szk o ła " w ar­
tość b o jo w ą  torp ed ow ców . P rzy  
p o jaw ien iu  się o k rę tó w  p o d w o d ­
n ych  nie b y ło  in acze j. Z a sk ocze ­
n ie n ow ą bron ią  przyn iosło  za­
m ęt i postrach. A le  także n ie na 
d łu go . M im o w szystk ich  p rze c iw ­
n ych  p rzepow iedn i, ani jed en  
w ielk i ok ręt b o jo w y  nie padł o -  
fia rą  torp edy , w yp u szczon e j z o- 
frrętu p od w o d n e g o  podczas w o jn y  
św ia tow ej.

D zień  dzisie jszy  zn ow u  p rzy ­
n iósł „m ło d ą  szk o łę ", k tóra , w  sa­
m olocie  w idzi u n iw ersa ln y  środek  
b o jo w y . W ydarzen ia  w  H iszpanii 
w yk a za ły  dob itn ie , ja k  rzadko 
sku teczn ym i są bom bardow an ia  
okrętów  w o je n n y ch  z pow ietrza .

W  przyszłej w o jn ie  tak, ja k  pod  
czas w ie lk ich  w o jen  m orsk ich  w  
ubiegłym  tysiącleciu , będzie  w a l­
k a  o  d rog i m orsk ie  i rozstrzygn ię ­
cie, jak  zaw sze, p rzyn iosą  siły  
ciężkie w  postaci ok rę tów  lin io ­
wych. Bez tego oparcia  k rą żo w ­
niki i k o n trtcrp e d o w ce  zn ikną z 
otw artego m orza.

P o zerw an iu  zobow iązań , k tóre 
zaw arte  zostały  w  traktatach  m or-' 
skich , w szystk ie  potęgi m orsk ie  
dążą do pow ięk szen ia  sw ego  sta­
nu  jed n ostek  b o jo w y ch .

D oty ch cza sow y  stan jest nastę­
p u ją cy :

w budowie 
wzgl.

gotnwe tonaż projekt, lonaż 
Anglia 16 508.700 6 220.000
St. Zjedn. 15 464.300 6 214.000
Japonia 9 272.070 2 ?
Francja 8 198.945 3 105.000
Niemcy 7 152.000 1 7
Włochy 4 95.244 4 140.000
Sowiety 3 69.878 3 llo.OOO

T abela  powyż.sza d o tyczy  ty lk o  
o k rę tów  lin iow ych .

Spuszczone na w od ę  w  roku  
b ieżącym  dw a n iem ieck ie  ok ręty  
lin iow e  po 35.000 ton, otrzym ały  
nazw y „B ism a rck " i „A d m ira ł von  
T irp itz " . P osiada ją  po 8 dzia ł 380 
m m . i 12 —  150 m m . W y k oń czon e  
w  r. 1938 „S ch a rn ch o rs t"  i

105 m m ., 16 szyb k ostrze ln ych  
dzia łek  zen itow ych  37 m m ., dw ie 
katapu lty  do w yrzu can ia  sam olo­
tów  i 4 w od n osa m olo ty  na p o k ła ­
dzie. Z a łog a  liczy  po 1461 ludzi.

W id zim y  z tych  danych , że dzi­
sie jszy  okręt lin iow y , to w ie lk a  
p ły w a ją ca  forteca , n a jeżona pasz­
czam i da lek on ośn ych  dział (don oś 
ność do 40 k ilo m e tró w ) i p łynąca 
z szybkością  30 w ęz łów , t. j. 56' 
k ilom etrów  na godzinę.

G łów n y  k a liber  n iem ieck ich  
jed n ostek  po 28.000 ton jest sto­
su n k ow o słaby. (P o d o b n e  fra n cu ­
skie ok ręty  posiada ją  działa  330 
m m ., a u  trzech  n a jw ię k s z y c h  
m aryn arek  aż 406 m m .). A le  dzia ­
ła 280 m m . m a ją  dośw iadczen ie  z 
b itw y  ju tlan dzk ie j.

W ojn a  św ia tow a, w  k łóre j czę ­
sto c iężk o  u zbro jon e , ale n ied o ­
stateczn ie op an cerzon e ok rętj7, 
zn alazły  szyb k o  kon iec, u d o w o d ­
niła w artość  tego kalibru .

W tej k lasie  ok rę tów  obecn ie  
łą czy  się lin ia  rozw o ju , jak a  
istniała przed 25 la ty  w dreadn ou - 
thach z jed n e j stron y  i k rą żow n i­
kach  b o jo w y c h  z d ru g ie j. Jest fa k ­
tem . że „k rą żo w n ik  b o jo w y "  ja k o  
taki już n ie istn ieje, ta nazw a p o ­
zostaje je szcze  w  p u b lik acjach , 
szczególn ie w  prasie.

G łośn e sw eg o  czasu ok ręty  typu 
..D eu tsch lan d" n azyw a ją  się u rzę ­
d ow o  pancern ik am i, pon iew aż dla 
k rą żow n ik ów  są za m ało szybkie  
i n ie m ają  u m ocnień  ok rętów  lii

rzu tn i to rp e d o w y ch  533 ru n  p o ­
czw órn ych  w  katapultę. do  w y ­
rzucania  sam olotów  i 2 w od n osa ­
m oloty . Z a łoga  każdego składa się 
z 965 o fic e ró w  i m arynarzy.

B udow a n iem ieck ich  jed n ostek  
b o jo w y ch  w sk azu je  dob itn ie , że

O becnie flota  n iem ieck a  jest da­
leko od stanu z przed  W ie lk ie j 
W ojn y . A n g lia  i F ran cja  n ie zm ar 
n ow a iy  czasu w  rozb u d ow ie  sw ych  
sił zb ro jn y ch  na m orzu . L iczen ie  
na pom oc m aryn ark i w łosk ie j, któ 
ra m a sw o je  zadania na M orzu  
Ś ródziem n ym , jest p rob lem a ty cz ­
ne. L iczen ie  zaś na flo tę  japoń sk ą 
(s ic !)  jest n iczym  nie uzasadn io-’ 
ne i dow od zi ty lk o  n iezn a jom ości 
stanu rzeczy . M arynarka japoń ska 
nie m oże op u ścić  m órz D alek iego 
W sch odu , pon iew aż zagraża je j 
flo ta  i lo tn ictw o  sow ieck ie , p o ło ­
żone n ieda lek o  b rzeg ów  N ip pon u ; 
pon adto  siły  zb ro jn e  St. Z je d n o ­
czon y ch  nie pozostaną bezczynne.

T o  też dziś b lokada w yb rzeży  
n iem ieck ich  będzie  ła tw ie jszą  do 
zrealizow ania , oo w  k on sek w en cji 
m usi p rzyn ieść szybszą kap itu la ­
c ję  zaborczego  sąsiada.

N iem 'ecki pancernik „Scharnhorst"

Park Przyrodj/ w  Tatrach
Z a rzą d ze n ie  M inistra R o i. i R e fo rm  Rolnych

W .M onitorze Polskim " z dn. 
8 lipca br. ogłoszone zostało za­
rządzenie Ministra Rolnictwa i Re- 
furm Rolnych o uznaniu Lasów 

państwowych na obszarze nadleś­
nictw Jaworzyna i Zakopane w 
krakowsko - śląskim okręgu la­
sów państwowych za lasy ochron- 
ne i utworzeniu jednostki organi-

„G n e isen a u " p rzyw ra ca ją  tra d y ­
c ję  p rzed w o jen n y ch  N iem iec. K rą 
żow n ik j o tych  nazw ach n a leża ły ! 
w  r. 1914 do eskadry  von  Speego , ; 
k tóra pob iła  na g łow ę  eskadrę an ­
g ielsk ą  p od  C oron elem . W  k ilk a  
m iesięcy  późn ie j eskadra ad m ira ­
ła von  S p eego  została zm iażdżona 
przez A n g lik ó w  pod F alklandam i. 
A n i jeden  n iem ieck i ok ręt i m a ry -

W yko paliska
w Atenach

(J stóp w zgórza A reop agu  pod 
A tenam i m isja  am erykańska od ­
k ryła  g rob ow iec  królew sk i z przed 
1300 lat przed N ar. C hrystusa. 
N ależał on zapew ne do członka 
rodziny króla K rech te ja , który 
panow ał w ów czas w A ten ach . W e 
w nętrzu  grob ow ca  zn a lez ion o  
przedm ioty  ze złota i k ości s ło ­
n iow ej oraz w azy z epoki m ycen- 
sk iej i n aczyn ia  z bron zu .

O dk rycie  posiada  w ielką  do ­
n iosłość , zn a lez ione  bow iem  
przedm ioty  św iadcza o w ysok im  
poziom ie  sztuki g reck ie j w tym 
okresie .

zacyjnej szczególnej pod nazwą 
„Park Przyrody w Tatrach".

Lasy te zostały uznane za o- 
chronne ze względu na ich znacze­
nie przyrodniczo - naukowe. Za­
daniem parku jest utrzymanie ta­
trzańskiej flory i faunj oraz o- 
ohrona wszelkich innych tworów 
przyrody, których zachowanie le­
ży w interesie publicznym ze 
względów naukowych, estetycz­
nych, historycznych, pamiątko­
wych lub ze względu na swoiste 
cechy krajobrazu. Park jest or­
ganizacyjnie podległy bezpośrednio 
dyrekcji Lasćw Państwowych o- 
kręgu krakowsko - śląskiego.

Na cze’ e parku stoi kierownik 
7. siedzibą w Jaworzynie, Jako cia­
ło dorądcze i opiniodawcze zostaje 
ustatnowiona przy kierowniku 
specjalna konusja. kierownik par­
ku ustali odpowiednie miejsca 
wstępu do parku oraz drogi (nie­
publiczne), ścieżki i szlaki dla ru­
chu motorowego, konnego i pie­
szego esób, nie należących do ad­
ministracji Lasów Państwowych. 
Mateczniki jednak, rezerwaty oraz 
Inne miejsca szczególnie ważne z 
punktu widzenia ochrony flory i 
fauny winny być dla tych osób 
zamknięte.

Na obszarze parku pod rygorami 
karnymi niedopuszczalne jest nisz

czenie w jakikolwiek bądź sposób 
flory i fauny, strzelanie z wszel 
kiego rodzaju broni palnej, rozkła­
danie ognisk, pływanie na wodach 
Darku. Zbieranie nasion, grzybów, 
jagód, ziół i tp może być dozwo­
lone tylko w takich granicach i w 
taki sposób, w jaki nie przyniesie 
ono szkody podlegającym ochro­
nie tworom przyrody. ,

Zasady i warunki ruchu tury­
stycznego na obszarze parku o- 
kreślą instrukcje, wydane przez 
dyrekcję naczelną Lasów Państwo­
wych. W szczególności instrukcje te 
ustalą trasy masowego ruchu tury­
stycznego, wycieczkowego i nar­
ciarskiego oraz kierunku ścieżek 
turystycznych oraz sposób ich prze­
prowadzania, jak również określą 
miejsca, warunki budowy schro­
nisk, obozowania i biwakowania 
turystów, a także campingu.

Osobom, prowadzącym studia i 
badania naukowe, kierownik par­
ku może zezwolić na wstęp i prze­
bywanie w miejscach zamkniętych 
dla osób, nie należących do admini­
stracji Lasów Państwowych, jak 
ró-wnież na zbieranie i wynoszenie 
w celach naukowych okazów ro ­
ślinnych, zwierzęcych i mineral­
nych.

Zarządzenie to weszło w życie z 
dniem 8 lipca br.

A fry K a  — źró d ło  surow ców

MAUZOLEUM GEN. OBLICZ - DRESZERA

Dnia 16 lipca odbyły się w  G dyn iza łobre uroczystości ‘przeniesienia 
prochów  ś. p. gen. Orlicz - Dreszera z m iejsca dotychczasow ego spo 
czynku do mauzoleum  na O ksyw iu. Na zdjęciu  m auzoleum gem 

Orlicz - Dreszera w  Oksywiu.

R o z w ó j  t e c h n ic z n y
M im o, że od  p ew n eg o  czasu dość 

dużo m ów i się o A fry ce , tej skarb 
n icy  su row ców , na o g ó l jed n a k  
przeciętn y  czyte ln ik  m a o n iej 
dość jedn ostron n e w yobrażen ie .

S ło w o : „A fr y k a "  przyw odzi

„czarnego ląou
N atom iast stosu nk ow o m niej 

pisze się i m ów i o zd ob yczach  c y ­
w ilizacji, o r o zw o ju  A fry k i, k tóry  
jed n a k  w  ostatn ich  czasach p ostę­
p u je  s ied m iom ilow y m i butam i.

P u b lik u jem y  p ro jek t latarni


